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EWA BUGAJ
lnstytut Prahistori i

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Poznań

Rzymskie cm entarzyska i pomniki nagrobne
jako sztuka upamiętniania

Reprercilowttć trl uobecnitć nieobecne. Nie rylkl prr'l'u,otylrctć je, ale i zttsrąPić. Jak gdy-
!| 

u! a: yial u.l.pelnic, 
,puste n1iejSce, ukclić snu.tek. bti,,ii,,z,.Starsźljnti,,i, z,e ,'pocztpki nta-Iarsf i | 'a .sIun()\ , tą: 'aguc l t t ie l t ie()stu leL ' :] l ien icr t l : ] r iq: 'une,a le( . ' . )  t ts . t .s t , ] . 'gud:t t jąs. ięct ldt l

tego, ze .polystttlo ono przez obwiedzenie linit1 cienia luclz'kieg,O,it . pięi.t,ą nut tttki stlm rodo-
vlótl' Córka 8ąrnclr?lł Butaclesa z S\:kionu, ?,ąitlc,huną y, iioizie,icu ,,ljełctł'ając:|',,, i, ,to]i|i,
Stron\',.,,L'ień je80 twąt^z\' rzLlcoĄ) prz'ei. Świdkl lutarrti ząkreśliła na śćittltie tź,ii,,n,,i 'ii ijciec '.jej wvpelnil glinką i 

,*,2i! , tego n1tsclel' krór\, ptlrern v,ra?' ?' illll\,llti lv1lllbctnli gttni,ia,tii,i
vt,łożs,l tlo piecai u,ypalit.,'2 obru?',.tnaloll,tttl)' cłj r|:eźbionl , :rol,!:tl się :'aten: z tę,9ktl()n',

Rć.eis Debray ' Nurotl?'it'tl prze:' śnierc. s' 258

tonowe, ceglane, okladane milmurem konstruk_
c.;e architektoniczne' ołtarze, rozmaite stele.
a takze umy i sarkofagi, gdyż w Rzymie stoso-
wano oba obrz4dki pogrzebowe - kremację
i inhumacaę, przy czym w okres ie republ i f t i
l we wczesnym cesarstwie dominowala w zasa_

Co więcej, rzymska sztuka sepu lkralna jest
wYj9!\o1vo bo-eata i różnorodna. Niektóre po-
mniki były dekorowane jedynie motywami ćzy-
sto ornamentacyjnymi, kolejne przedstawienia-
ml portrętowyml zmarlych iczlonków ich ro.

w otoczeniu. Po prostu istnia|a zasada. że dopóki
bylo się zauwazalnym dzięki upamiętniaj4cómu

] Pliniusz !llt'y Hi':toia Naturalna'Ks XXXV. l4. wybtir' przeklad i komentarz I Złwadzka. T Zawzlr]zkiI  J w . ,  K s .  X X X V .  1 5 .



nagrobkowi, dopóty nie było się Zapomruanym'
Rzymianie zatem skupulatnie planowali swe
upamiętnienie _ memoriąe - oraz upamiętnie-
nie swych rodzin' które będzie trwalo za nich
(KlerNrn 2000, s. 181).

W tym celu cmentarzyska rzymskie nie by-
ły lokowane w całkiem odosobnionych i odse-
parowanych obszarach, aczkolwiek antyczne
prawo rzymskie i panujące obyczaje zakazy-
waly lokowania pochówków w obrębie religt.1.
nych granic miasta czyli pomerium (TovNlae
1996, s. 48).Zzasady byly one intencjonalnie
zakładanę wzd|uz głównych artęrii komunika-
cyjnych wiodących poza miasta, a częSto po-

między wspaniałymi willami, które również lo-
kowano w pobliżu owych dróg (ryc 1 i 2)' In-
skrypcje na pomnikach nagrobnych naklanialy
przechodzących i odwiedzających aby się za-
trzymali i zastanowili nad dokonaniami życia
zmarłych; inne napisy straszyły wieczn4 klątwą
wszystkich tych, którzy ośmielą się oszpecic
grób w sposób, który pomniejszy jego oddzia.
ływanie, a oddziaływanie to można by okeślic
wedle naszych dzisiejszych zachowań jako
swoisty rodzaj plakatu reklamowego zmarłej
osoby (KlrtNen 2000, s. 18l). owe groźby sto-
sowane w niektórych epitafiach braiy się z fak-
tu' iż u|okowane wzdluż dróg pomniki nagrob-

Ryc.  1.  P lan uI icy GrobÓw
w Pompejach. Wg Toynbee
1996 ,  s .  121 ,  r y c .  11

rt1
. l l
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Ryc  2  Budow|eg robowewzd lużV iaCe l imon tanawRzymie .WgvonHesbe re1992 , s .30 , r y c  5

ne cZęsto zapewnialy schronienie podróżującym'
którzy mo.e|i je różnie wykorzystywać'Zatem
znajdujemy i takie inskrypcje jak tak, która ob.
wieszcza:,,Gajusz Caeci l ius Florus, wyzwole-
n iec Gajusza iGai .Zy| szęsnaŚc ię |at  is iedem
miesięcy Ktokolwiek tutaj nasika lub narzyga
może narazić się na gniew bogów nieba i świata
podziemnego''i Z drugiej strony wznoszqcy po-
mniki nagrobne często dziękowall za poświęca-
nq im uwagę oraz zainteresowanie przechodzą.
cych, a inskrypcje grobowe niejednokrotnie za-
wierajq także takie dek|aracje: ,'Witaj podróż.
n1.' żegnaj podróżny!' '; .,Podróżny, podróżny
Kim jesteś. ja byłem, kim jestem obecnie, ty bę-
dziesz''; ,'Stqpający pośpiesznie po swej drodze
podróżny zatrzyma1 się, na|egam. To czego
pragnę nie zatrzyma Cię d lugo'  Proszę ty lko
abyś mnie wspomnia| i powiedział: 'Nięch mu
ziemia lekkq będz ie ' ' '1 .  Mamy ponadto l icz-
ne świadectwa w postaci grobowców budowa-
nych intencjonalnie w ten sposób. ab1' 2no1u'''
się w nich nisze z ławami i specjalne miejsca
przęZnaczone co prawda g|ównie do wspólne.
go ucztowania ze zmarlymi. tym niemniej ma-
jące takze sluzyc jako miejsca odpoczynku dla
wędruj4cych ludzi. a spotkać można to chociaz-
by w Pompejach (CłsrtclIoNe l986. s'f19-f2;
StewłRt 2004' s' 53).

oprócz krótkich inskrypcji niektórzy wy.
ksztalceni i znaczący członkowie spoleczności
rzymskiej pozostawiali ponadto szczegółowe,
spisane tab|ice mówiqce o ich dokonaniach. Dla
przyk|adu Juliusz Cęzar umieścil dzieje wojny

w Gal i i ,  natomiast  August skompi lowal  l i s tę
wszystkich swych najważniejszych osi4gnięć.
ow4 Re.r  Gestae (Cl ,łnIoce l998,  s .  183; Pp-
ScARIN 2000, s.72) Przede wszystkimjednak
wykonywano przedstawienia wizualne,  które
miały w przekonujący i bezpośredni sposób ob-
razować dokonania i drogę życiową zmarłych
Rzymski  pomnik nagrobny jest  więc swoistą
manifestacją ziemskiego życia zmarlego' o któ-
rym na|eżalo zachowac pamięć i swoiste prze-
s lan ie d la potomnych. S lużyły tęmu zarówno
przekazy slowne jak i plastyczne. które utrwa-
lały pewien uogó|n iony a le jednoczeŚnie ide.
alizowany obraz zmarłego jako konkretnej po-
staci spolecznej, spełniaj qce.1 okreŚlone fu nkcje
zawodowe (SrEwnnr 2004, s. 54).

Pomlędzy zachowanymi do nasz1,ch czasów
świadectwami, można przyrcCzyc chociażby
pomnik nagrobny nielakiego Marka Wergil iu-
sza Eurysakesa (ryc. 3), rzymskiego piekuza,
wyzwoleńca. który zbił fortunę na dostawach
chleba dla armii i mógł pozwolic sobie na wznie-
sienie duzego, architektonicznego pomnika na-
grobnego z betonu, oblożonego trawertynem,
z przeznaczeniem na prochy żony- i własne. opi-
Sanego stosownymi insĘpcjami). Na pomniku
wykonano fryz figuralny, opowiadający o wy-
piekaniu chlęba i osiqgnięciach na tym po|u sa-
mego Eurysakesa. Widzimy tam mielenie ziar-
nazboza na mqkę. następnie ugniatanie ciasta
i formowanie go w bochenki chleba. z kolęi
wypreKanle, az wreszcle wazenre otrzymanego
produktu i przygotowywanie go do sprzedazy

3 cIL 6.t3740 (cytuję za Srewłn.r 2004' s. 53 we własnym przekłatlzie na podstawie tekstu w j. angielskim)
aInskrypc je :  CIL l3 .3983(Be|g ia) ;C lL ] l ó243(I ta l i a ) :  CIL2 .558(H iszpan ia) ' (Cytu jęzaSt t .w,ł lł t2000.s  53we
- u'lasnvm przekladzie na podstawie tekstu w j. angielskim)
) 'EST HOC MONIMENTUM MARGEI VERCILEI EURYSACIS PISTORIS REDEMPTORIS APPARET ob-

wieszcza jednazdwóch inskrypc j ig robowca.k t ó razachowa]as ięwcałości  (cy tu jęzaPr rgnsgx2003.s  230)
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Ryc 3. Grobowiec Eurysakesa, Rzym 
Fot E Bu8al

(voN HrsseRc 1992,s. l3l -2. ryc.77; KlnrNen
1992,s.105-109, ryc.  90-95; PetEnsEN 2003,
s . 2 3 1 - f 3 5 , r y c . 1 - 7 ) .

Mozna sqdzić, że takie zajęcie jak zamó-
wienie i zlecenie wykonania grobowca bylo
jednym z najbudziej powszechnych doświad-
czeń w życiu Rzymianina' Majętni wznosili za-
tem okazale konstrukcje architektoniczne aby
stały się domostwami dla ich szczątków oraz d|a
szczqtków calej rodziny czy w przypadku cesa-
zy _ dynastii. Ci, którzy posiadali bardzo skom-
ne zasoby finansowe mogli sobie pozwolic jedy-
nie na zlecenie z|ozenia swych prochów w roz-
bitych amforach' które wkopywano w ziemię.
Z kolei rozlegle podziemne pomieszczenia grze-
balne - colunbaria - zawieraly liczne nisze,
w których można było ulokować setki urn ze
SZcZqtkami zmarłych, jak również upamiętnia-
jqce owych zmarlych popiersia portretowe -
były to miejsca spoczynku dla niewolników lub
ubogich wyzwo|eńców - zarówno męzczyzn,
jak i  kobiet  (K lerNen 2000, s .  181).

Jeśli chodzi o cesarzy to jedynie oni wraz
z rodzinami posiadali przywilej sytuowania po-

chówków wewnqtrz murów miejskich. Wyko-
rzystywali swq wyjątkowość i wznosil i masyw.
ne rodzinne grobowce na najlepszych dobrach.
usytuowanych na brzegach Tybru (Srewnnr
2004. s .  55).

Pierwszy cesarz - August - zapoczątkowal
t4 działalność i pozostał w niej nledoŚcigniony.
Nękany chorobami, które uczyni|y go obsesyj-
nie wraż|iwym na punkcie swej śmiertelności
oraz zdetęrminowały do wyznaczenia męskie.
go spadkobiercy, August rozpoczą| planowa-
nie i wykonywanie swego grobowca wkrótce
po tym jak zostal władcą rzymskiego świata.
chociaz decyzję ową wiąże się nieraz także
z bezprawnym ujawnieniem przez Oktawiana
treści  tęstamentu Antoniusza.  Testament ów
zawiera| m. in życzenie Antoniusza aby po-
chorvać go obok Kleopatry w Aleksandrii. co
w Rzymie podnoszono jako dowód zamiaru
przeniesienia przez Antoniusza stolicy państwa
do Aleksandrii i wprorvadzenia hellenistycznej
despocj i  (Znnxen 1999, s  80).  August praw-
dopodobnie od poczqtku swych rz4dów chcial
temu Zaprzeczyć i  swe mauzoleum wzniós l
bardzo szybko, w ciqgu pięciu lat (f8-23 przed
Chr.) .  By|o przygotowane na przyjęc ie c ia la
zmarlego władcy prawie cztery dekady przed
jego śmierciq .Przysz|y imperator musial .;ed.
nak wcześniej zdecydowac jaki grobowiec zo-
stanie uznany za stosowny dla niego i calej dy-
nastii, a moż|iwości i wzorców w świecie sta.
rożytnym było mnóstwo.

Wybral koncepcję wzniesienia olbrzymiej.
masywnej budowIi  na wzór  he l len istycznych
grobowców dynastycznych, a sama nazwa. któ-
r4 w kontekście jego pomnika nagrobnego przy.
wołano _ mausoleum - może wskazywac na
chęć wspólzawodnictwa z grobowcem króla
Karii, Mauzolosem. Mauzoleum Augusta, ma-
j4ce na poziomie gruntu średnicę ok. 89 metrów
i najwyższą ścianę o wysokości ok. l2 metrów,
skladalo się z dwóch wylożonych marmurem
lub trawertynem cylindrów, między którymi na
pochylych skarpach rosły drzewa (ryc.4). Stra-
bono widzial monument wkótce po zakończe-
nlu jego budowy i skojarzy| mu się on z tutllu-
lusent !ączonym przez współczesnych z gro-
bowcami herosów z przeszłości' jakie można
by|o podziwiać chociażby na terenie Etrurii.
W środku grobowiec posiadał centralnq komo.
rę' pomyślaną jako pomieszczenie spoczynku

o Strabon. Geografia 5. J' 8 (podaję za Z,ąxxen l999. s 82)
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spop ie I on y ch szc zątk ów ces arza, otoczon4 prze Z
serie koncentrycznych pierścieni, zakończonych
rvspóln4, zewnę|rzną ścianą. Wewnątrz ścian
owych pierścieni wydrpono dalsze komory' któ-
re slużyc miały za pomieszczenia na umy człon.
ków rodziny cesarskiej. odpowiedniego kształ.
tu wspomniany już powyżej nasyp ziemny po-
kywal konstrukcję i obsadzono go drzewami,
a przede wszyStkim ukoronowano kolosalnq.
blyszczqcą, bązową statuą imperatora (voN Hes.
senc 1992, s .99-100, ryc.52: C lenroce 1998,
s .  l 8 l - 4 '  r y c .  78 -80 ;  Z ,ąNrER  l 999 ,  s .  81 -83 ,
ryc.57-60; KmrneR 2000, s. 182-3, ryc. 104).

ow olbrzymich rozmiarów pomnik nagrob-
ny u|okowany został na Polu Marsowym' a wi-
doczny byl z Tybru. manifestujqc w ten sposób
znaczenie i s|awę zajmujqcych go zmar|ych po-
staci. Wkrótce zresztą posluży| jako jeden z ele.
mentów większego architektonicznego kom-
pleksu, który zawieral także egipski obelisk, ob.
wieszcza.;qcy zwycięstwo Augusta odniesione
nad Markiem Antoniuszem i Kleopatrą w bitwie
pod Akcjum (3l przed Chr'), jak również na-
stępny pomnik _ Aru Pucis Augttstue - (13-9
przed Chr.), który upamiętniaI rozejm i zawar.
cie pokoju w Hiszpanii iGali i. Zatem panowa-
nie cesarza zarówno nad wschodem i zachodem
moglo być podziwiane dosłownie w cieniu miej.
sca jego wiecznego spoczynku. jzrk równiez da.
walo możliwość docenienia dramatycznych ko.
|eijego życia. które poświęcał dla Rzymu. Moż-
na by|o również odczytac wagę owych sukce.
sów. Skala Mauzoleum Augusta spowodowała,
ze byl bardzo dobrze widoczny zewsząd, ajego
otoczenie 1eszcze tq lokalizację podkreśla|o

(Ct-łnloce I998, s .  18|-|92,  ryc.  78-86; K l r -
INnn 1992, s .  99,  ryc.  81 ;  2000, ryc.  104).

Mozna zatem stwierdz iĆ,  ze Mauzoleum
Augusta bylo najbardziej konsekwentnie zre-
alizowanym pomnikiem grobowym rzymskiej
starożytności' pomnikiem który definiowal
miejsce spoczynku stosowne dla cesarza, i co
więcej, stal się wzorcem' obok pochórvków
greck ich,  d la innych rzymskich miejsc spo-
czynku elit. Przykladami mogą być chociażby
Grobowiec Cecyli i Metell i przy viaAppia czy
Grobowiec Plautów kolo Tivoli, będące jedno-
czeŚnie ślviadectwęm współzawodnictwa po.
między arystokatycznymi rodami, szczególnie
mocnego w ostatnich dekadach I wieku przed
Chr.  (r 'oN Hcsne nc I  992 .  s .  94- I  I  3,  ry i .  t  3f
i  138; KruNen 2000, s .  183).

Wspomniany Grobowiec Cecy l i i  Mete l l i
(ryc.5) posiada cylindryczny bęben o średnicy
prawie 30 metrów iwysokości  ok.  18 metrów.
ustawiony na kwadratowej podstawie. Bęben
obiega z zęwnątrz dekoracyjny fryz, wyrzeź.
biony w blokach marmuru pentelickiego, z bu-
kranionami i girlandami od strony drogi widać
na grobowcu wmontowane w ścianę reliefy.
przedstawiajqce trofea oriu inskrypcję dedyka.
cyjną oznajmującą ,,Caecilia Metella. córka Qu-
intusa Caec i l iusa Mete l lusa Cret icusa.  żona
Krassusa7''. Zuówno inskry',pcja, jak i rozmiar
oraz ulokowanie grobowca, sugerujq wysoki
status spoleczny zmarlej. a sam projekt, wyko-
rzyStane materialy i styI zdobnictwa wskazują
na ostatn iq ćwierć I  w. przed Chr.  (Cunlocu
l 998, s. 31| -2. ry c' l 69: Pesc,łntN lUil, s. |22-3,
ryc.122'3).

a a  l
1 - 1  |

Ryc 4.  Mauzoleum Augu-
s t 2  q f 2n  nhp . ń \ /
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7 .CłECILlł 
Q(uinti) CRETICI F(i l ial METELLA CRASSI. (cytuję za Cl,łnlocg 1998. s 34l )
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Jeśli chodzi o mniej monumentalne konstruk-
cje ciągnące się na pzyklad wzdluż u|ic wiod4-
cych do Pompejów' to także, choć w mniejszej
ska|i, nasladowano ów cesarski mode|.

Z biegiem czasu najbardziej od tego modelu
zaczę|i odchodzić rozmaici wyzwoleńcy' a po.
niewaz ich pomniki nagrobne stanowią najlicz-
niej zachowaną grupę źródęl, dają dobre pod-
stawy do kolejnych rozwazań.

Trzeba przy tym dodac, ze cala rzymska ar-
chitektura grobowa oraz jej zdobnictwo na|ezq
do najbardziej eksperymentujqcych gałęzi sztu-
ki rzymskiej w ogó|e. Wspominany juz Grobo-
wiec piekarza Eurysakesa posiadal umieszczo-
ne na zewnątrz konstrukcji grobowej cylin-
dryczne pierścienie, pomyślane jako imitacja
młynów, natomiast żona Eurysakesa' Atistia,
pochowana była w urnie o kształcie kosza z bo-
chenkami ch leba (PrrensrN 2003, s .234-5,
ryc. 13) Wśród grobowców pompejańskich
mamy wspomniane już powyżej konstrukcje
z wbudowanymi lawami. Do jednej z nich na-
leży wyróżniający się grób połozony przed
Bramq Nolańską. Sklada się na niego pólko|i-
sta eksedra stanowiqca zarazem dużą ławę, po-
środku której ulokowano bazę ko|umny, będą-
c4 jednocześnie miejscem na umę. Na owej ba-
zie wznosi się smukla ko|umna, a calośc po-
mnika grobowego wykonanego z tufu, o lawie
wspartej na Iwich łapach, przypomina ukazy-

Ryc .  5 .  Grobowiec  Cecy l i i
Metel l i  przy Via Appia

Fot E Blgat

wane często na kampańskich pejzażach wiej.
skie nagrobki i świ4tynie' Wspomniany grób
jest pochówkiem niejakiego N. Heneniusa Cel-
susa. arystokaty pochodzącego Ze starego Sam.
nickiego rodu, który byl dwukrotnie cluunnri-
renl,pózniej kaplanem kultu cesarza oraz do-
wódcq strazy pożamej. Wędrujqcy ludzie, któ-
rzy się tutaj Zatrzymywali, w trakcie odpoczyn-
ku równocześnie nak|aniani byli do podziwia-
nia i kontemplowania dokonań zmarlego (C,ł-
s r cL roNE  1986 ,  s .  2 f1 -2 ) .

Zkolei niejaki Kajusz Cestiusz, czlowiek
Zapewne z elit, o którym jednak niezbyt wiele
wiemy poza tym, co mozna wyczytać z insĘp-
cji na jego pomniku grobowymB (,,Kajusz Ce-
stiusz Epulus, syn Lucjusza, z trybusu Pobli l ia,
pretor, trybun ludowy. septemwir odpowiedzial-
ny zaDczty sakralne'') pomyślal i wystawił go
na wzór egipskiej piramidy (ryc. 6).W ten spo-
sób zarówno on, jak i jego rodzina, mogli zostać
pochowani ze splendorem kojarzonym z fara-
onami (voN Hgsspnc l992' s. 1 l6.l l7' ryc. ó6;
ClłnlocE 1998, s '  364-6,ryc '  183.5;PpscanlN
2000, s. 102, ryc. 102). Podczas gdy grobowce
elit - jak Augusta lub chociazby owego Cestiu-
sza- zaopatrywano w kommemoratywne, oka-
zale posągi pochowanych' rozmaici wyzwoleń-
Cy oraz niektórzy niewolnicy naśladujqc ów
zwyczaj, w miarę swych możliwości, zamawia.
l i dla swego miejsca spoczynku wlasne podo-

8 'C(aius) CESTIUS L(uci) F(i l ius) POB(l i l ia tnbu)EPULO PR(aetor) TR(ibunus) PL(ebis)/ VII VIR EPULONUM'
(cytuję za Clłnlocg l998' s 365)
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bizny wykonane w reliefie. Z czasem stały się
one znakiem rozpoznawczym rzymskiej por-
tletowej sztuki nagrobnej i właśnie w związku
z jej istotną rolq w Rzymie, tak wspaniale się
rozwinęły (Klrlnen 2000' s. l84).

Wiadomo, że owi niewolnicy i wyzwoleń.
cy by|i częściq ogromnej, wielo-kulturowej
społeczności' która współtworzyla imperium
rzymskie' przy czym wielu z nich posiadało do-
bre wyksztalcenie i stanowiło znacz4cq grupę
specjalistów w rozmaitych zawodach, g|ównie
takich jak lekarze, prawnicy, kupcy, nauczyc ie-
le, budowniczowie lub architekci itd. Pomimo
odmiennej tożsamości - etnicznej czy religij-
nej, mieszkając w samym Rzymie lub Italii sta-
ra|i się oni z reguly zadbać o wykonanie dla
siebie upamiętniającego pomnika nagrobnego
na wzór taki, wedle jakiego czynil i to Rzymia-
nie I chociaż moda na owe pomniki nagrobne
niewolników i wyzwoleńców różni się od tej
podzielanej przez rzymskie elity i arystokra-
tów, to pozostają one Zawsze jakqś formq na.
Śladownictwa tych pierwszych, natomiast mię-
dzy sobą są tak podobne, że czasem trudno je
odróżnić.

Zjawisko to bywa rozmaicie interpretowa-
ne i zapewne jest dosyć z|ozone' Myślę, że
warto zauważyć przede wszystkim kwestie do-

Ryc. 6 Grobowiec Cestiusza
w formie piramidy, RaTm

syc oczywiste, takie jak chęc zaakceptowania
swej nowej sytuacji spolecznej i kulturowej oraz
chęć spodobania się panom, a niejednokotnie
także obawa przed nimi. Ponadto, w umys|ach
niektórych niewolników musiala być obecna
myśl, że przyszłość ich dzieci Ędzie lepsza niz
ich własna. W Rzymie bylo to prawdopodobne
gdyz potencja|nie kazdy członek społeczności
rzymskiej mia| mozliwośc postępowania wyżej
na drabinie spolecznej, a Rzymianie zachęcali
swych niewolników do kupowania wyzwo|enia
poprzez ciężką pracę i oszczędności. W prze-
ciwieństwie więc do Grecji klasycznej, wyzwa-
lanie niewolników by|o w święcię rzymskim
regularnym zwyczajem, a badacze uwazają, że
około połowy I stulecia przed Chr. istnia|a już
wśród rzymskiej spoleczności klasa burżuazyj-
nych wyzwo|eńców (KletNEn 2000, s. 184-5;
SrpwaRr 2004, s. 58).

Ludzie Ędqcy wcześniej niewolnikami. któ-
zy zostali wyzwo|eńcami, byli dumni z owego
wyjścia ze slużby i zalezności oraz pe|ni opty.
mizmu. jeŚli chodzi o przyszlośc swych dzieci
Wydaje się, że manifestowa|i ową dumę między
innymi popzez umieszczanie na swych pomni-
kach nagrobnych zarówno nowych. rzymskich
nazwisk,jak i swych podobizn wykonanych we-
dle modły portretowej pzejętej od arystokratów,

Fot E Bugat
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Ryc.  7.  Rel ief  nagrobny Ze scenq w cyrku,  Muzea Watykańsk ie,  Rzym. Wg KIe iner 1992'  s .  236,  ryc
201

a wszystko to bylo czynione ewidentnie z prze-
znaczeniem na widok publiczny. Warto przy tej
okazji dodać, iż rzymskie prawo zezwalalo je-
dynie szlachetnie urodzonym na przechowywa-
nie podobizn przodków w domostwach. Ponie-
wazztelo przywileju wykluczeni byli niewol-
nicy, a także wyzwo|eńcy, sądzić mozna, iz
czynili to z wyjqtkowym entuzjazmem w swych
grobowcach. Całe serie rodzinnych portretów
nięwolników i wyzwoleńców by|y ustawione
rzędami na nagrobkach, tak jakby miały imito-
wać domowe kap|iczki(KletNen 2000' l85-6'
ryc. 106).

Portrety owe obrazujq wlaścicieli nagrob.
kow , męzczyzn i kobiety, częSto pary ma|zeń-
skie lub zaprzyjaźnionych wyzwo|eńców, uka-
zanych w formie popiersia, w taki sposób, jak-
by wyglądali przez okno. Wiele z portretów
męskich jest podobnych do republikańskich
portretów werystycznych ludzi z wyzszych
sfer. Z tego powodu można je uwazac zaprzed-
stawienia .aspirujące' do innych' Jest to zapew-
ne tylko-częśc prawdy i nie wyczerpuje zagad-
nienia' ow werystyczny styl porlretów wydaje
się być stosowany rozmyślnie i mógl slużyć
podkreśleniu wspomnianego już bycia dum.
nym Z tego, że się było niewolnikiem, który
zdołal osiągnqć całkiem inny status społeczny.
Z drugiej strony nie ma wzmianek o tym, że

wyzwoleńcy rzymscy usilowali ukrywac swe
pochodzenie czy kłamac na temat Swego po-
przedniego statuSu. Wręcz przeciwnie' szczy.
cil i się tym Należy pamiętać, ze należe|ijed-
nak do bardzo nielicznych, którzy stali się ludz-
mi wolnymi. Manifestowali to poprzez in-
skrypcje ale tez poprlęz różnorodne zabiegi
plastyczne. Tym niemniej pragnęlijednak tak.
że zaistnieć, chociażby tylko na nagrobku,ja-
ko męzczyźni przyodziani w obywatelskie to-
gi, a kobiety jako matrony w strojach lub fry-
zurach spopularyzowanychprzez damy z ro-
dzin cesarskich (Srewłnr 2004' s 58.9).

Na przyklad wspominany już dwukrotnie
piekarz Eurysakes jest ukazany na swym gro-
bowcu jako rzymski urzędnik noszący tunikę
i togę, ajego żona odziana jest w tunikę i pal-
lę - które noszone by|y przez pelne cnót i sza-
nowanę rzymskie matrony (PerpnspN 2003,
s.23f-4,  ryc.  10).  Sceny z p iekarn i  i  ca ly pro-
ces przygotowywania chleba przedstawiony na
fryzie grobowca Eurysakesa mozna potrakto-
wac właściwie jako wizua|ny ekwiwalent
owych Res Gestae Augusta, jako Iistę najważ-
niejszych dokonań wlaściciela grobu (KI-Etnen
199 f , s . 107 ,  r y c .  92  2000 ,  s .  185 ) .

Inny wyzwoleniec mieszkający prawdopo-
dobnie w Ostii, na marmurowym reliefie wyko-
nanym w celu wmontowania w grobowiec,
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obecnie znajdującym się w Muzeach Watykań-
skich, również dumnie prezentuje swe.dokona-
nia iosią.enięcia potomności (ryc' 7)' ow relief
nagrobny datowany w przybliżeniu na l pol. II
wieku po Chr., ukazuje zmarlego, zapewne
urzędnika cyrkowego, jak przewodzi wyścigom
kwadryg w rzymskim Circus Maximus.Znacz-
nq częśc przedstawienia zajmuje dynamiczna
scęna z rydwanem. tym niemnie.; usytuowany na
lewo od niej. odziany w togę urzędnik,jest naj.
wyzszą i dominujqcq postaciq reliefu' która ma
się wbic w pamięc potomnych ' Jego żona je st
mniejsza i na tyle niepozoma, iż ukazano ją na
podium. Moglo ono jednak sluzyc nie tylko do
podwyższenia niskiej kobiety ale tęż unaocznic,
iż nie chodzi tutaj o żyjqcq ale zmarlą postać
i mamy do czynienia jedynie z posągiem. Pomi-
mo tego na nagrobku ukazanojak owa para trzy-
ma się za ręce w Zwyczajowym rzymskim de-
xtrątlull iuttctio Ten akt zlqczenia prawych dlo-
ni odnosi się nie tylko dojednego z najważniej-
szych gestów wykonywanych w trakcie rzym-
skiej ceremonii zawierania malżęństwa. a|e za-
pewne ma wskazywać takzę,iz owych więzów
Śmierc nie ogranicza (KlelNgn 1992's.236-1 '
ryc.  201 ;  2000, s .  185-7,  ryc.  107).

Czasami na pomniku nagrobnym pokazy-
wano w re|iefie narzędzia pracy' które bezpo-
średnio przyczynily się do wyzwolenia zmar.
lych i zmiany ich statusu społecznego. Prezen-

Ryc. 8 Relief nagrobny wyz-
woleńcÓw znaIeziony w oko-
l icach Rzymu. Br i t ish Muse-
um, Londyn. Wg Walker
1 9 9 1 ,  s . 2 7 , r y c . 2 7

tuje to międz,v innymi relief nagrobny z okolic
Rzymu, z końca I stulecia przed Chr (ryc 8).
Zwleńczona trójk4tnym frontonem nisza mieści
dwa wizerunki męzczyzn - mlodszego i starsze-
.eo _ ukazanych w formie popiersi . Młodszy'
którego portret nawiązuje do wspólczesnych
mu wizerunków panujqcych, jest podpisany ja-
ko Publiusz Liciniusz Philonikus, StaISZy męż-
czyzna o wizerunku z tradycyjnymi, werystycz-
nymi cechami portretów póŹnorepublikańskich'
nazwany jest Publiszem Liciniuszem Demetriu-
sem (W,ąI ' rER 1991. s .  27 , ryc.27).  obaj  by l i
kiedyś niewolnikami' stali się wyzwoleńcami,
przy Czym ten StaIsZy mógI być przez jakiś
czas niewolnikiem tego młodszego, wcześniej
wyzwolonego. Tak czy owak wznieŚ l i  sobie
wspólny pomnik nagrobny. StyI ich por1retów
oraz forma popiersia sugeruje całkowite podo-
bieństwo do wspólczesnych wizerunków zaslu-
zonych rzymskich obywateli, co, jak już powy-
żej podkeślalam, bylo powtarzanym zabiegiem.
Na pomniku tym najbardziej frapujqce są jednak
inne elementy, a mianowicie rozmaite nuzędzia
wykonane w ręliefie dookola niszy z wizerun-
kami. Na lewo widnieje pęk rózg _Jasces,kto-
re symbolizowaly niezależność rzymskiego
urzędnika Chociiu opinie badaczy interpretuj4-
cych owo przedstawienie różniq się, ów symbol
rzymskiej w|adzy urzędniczej moze oznaczac
tutaj sprawowanie przez miodszego męzczyznę
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urzędu dostępnego dIa wyzwoleńców. W tym-
panonie wieńczqcym wnękę z pofiretami męż-
czyzn umieszczono narzędzia menniczę i ko-
wa|skie. Na prawo z kolei s4 przybory pracy
Stars Ze go męzczy zny.' nar zędzia stol arza. Tak ie
ukazywane z dumq elementy identyfikujące wy-
konywany zawód lub sprawowanq funkcję, bę-
dqce zarazem manifestacjq tożsamości zmar.
lych ' jak na przytoczonym nagrobku, nie są wca-
le odosobnionymi przykiadanli. Podobne. bar-
dzo liczne reliefy nagrobne znanę Sq na przy-
k lad również z ost i i  (Srewłnr 2004, s .  58.9 '
ryc.  l9) .

Tego typu reliefy, jak opisany powyzej.
umieszczane były najczęściej w fasadach po-
mników nagrobnych, a epitafia z regu|y towa-
rzyszyly przedstawionym postaciom lub sce-
nom. owe insĘpcje zawierały nazwisko zmar-
lego, sprawowanqpraez niego funkcję czy za-
wód, jak również opisywaly koligacje i powią-
zania rodzinne Przystrajaly przede wszystkim
grobowce niewolników oraz wyzwoleńców, ale

Ryc. 9, Oftarz nagrobny Musikusa,
kańsk ie,  Rzym. Wg K|e iner 1992,
163

Muzea Waty-
s . 1 9 5 ,  r y c .

podobna zasada pojawia się także na pomnikach
grobowych elit. Chronologicznie ta forma na-
grobka zaczęła się pojawiac w Rzymie począw-
szy od czasów póŹne.; republiki a kontynuowa-
ła się az po II wiek naszej ery. Tym niemniej.
populamośc tych nagrobków zaczęla maleć
w poczqtkach lI wieku po Chr. Stopniowo był1,
one przycmiewane i Z czasem Zastępowane
przez dwie zupelnie nowe formy pomników na-
grobnych, którymi stawały się coraz popular-
niejsze oltarze i sarkofa-ei. w pewnym stopniu,
chronologicznie, następuj4ce po sobie.

Wytwarzanie czy nawet produkcja oltarzy
nagrobnych szczegó|n ie rozkwit la w Rzymie
w |atach 10-140 po Cfu.Podobnie jak wcześniej
reliefy nagrobne, zamawiane byly one masowo
glównie przez n iewoln ików oraz wyzwoleń-
ców, i ponownie te sq do dzisiaj najczęstszym
zachowanym źródlem (KlelNen 2000' s. l86).

Większośc rzymskich oltarzy funera|nych
o znanej nam proweniencji znaleziona zostala
wzdluż glównych rzynlskich dróg wiodqcych
do miast, które z zasady usiane są pochówka-
mi Wiele z tych pochówków bylo ustawionych
w obrębie rodzinnych wlości, w otoczeniu spe-
cjalnych ogrodów pogrzebowych, nieopodal
basenów z wodq i miejsc biesiadowania. -edzie
można bylo świętowac i spozywac posilki ku
czci zmarlych członków rodzin. co w świecie
rzymskrm regularn ie czyniono.

Podczas gdy niektóre z rzymskich oltarzy
nagrobnych by|y wykonywane na zamówienie
konkretnych klientów' którzy wymagali sper-
sonal izowanych d la n ich wqtków mito|ogicz-
nych lub scen z życia zawodoweqo, inne byly
wykonywane masowo, a uzupelniano oraz wy-
kańczano je dopiero po otrzymaniu zamówie-
nia. Przykladem oltarza wykonanego zapewne
na zamówienie klienta jest chociazby nagrobek
Quintusa Gaviusa Musikusa z Muzeów Waty-
kańskich (ryc. 9).oltarz ów wzniosla żona Mu-
sikusa, Volumnia Januaria' na cześc swego mę-
ża, wlasn4, ich wyzwoleńców oraz przodków'
Pomimo tego, Ze jeszcze zyla - w przeciwień-
stwie do męza - w momencie zamawiania oI.
tarza, na jego froncie przedstawiona jest razem
z nim w ujęciu portrętowym' a calość przybra.
ła formę obramowanego popiersia pary ma|-
żeńskiej. Natomiast na kótszych bokach ołta.
rza widnieją dodatkowe sceny, które przedsta-
wiajq _ z |ewej nauczyciela muzyki wraz Ze
swymi uczniami , z prawej niewolników pary
idących w procesji pogrzebowej. prowadzonej
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Ryc. 10. Sarkofag z Pońonac-
cio, Museo Nazionale della
Terme, Rzym. Wg Kleiner
i992, s. 302, ryc.269.

przez Persefonę' boginię świata podziemnego,
witaj4cą zmar|ych w swym królestwie. Sceny te,
a szczególnie owa muZyczna. musialy być za-
mówione indywidualnie (KlaINon l992' s' 195'
ryc.  163; 2000, s .  187,  ryc.  108).

Produkcja oltarzy nagrobnych zaczęła top-
nieć w ciągu II wieku naszej ery wraz ze wło.
stem popularności wytwarzania sarkofagów.
Sarkofagi dekorowano tymi samymi motywa-
mi, które funkcjonowały wcześniej na ołtarzach
nagrobnych, czyli były to ponownie przede
wszystkim sceny z życia zawodowego oraz od-
nies ien ia mito|ogiczne.  Tym niemniej '  duża
ska|a owych pojemników na martwe ciała spo-
wodowala' iz mogły być dekorowane scenami
o wiele bardziej ambitnymi czy nawet rozbu-
dowanymi narracjami, które z powodzeniem
mieści|y się na ich powierzchniach.

ow rodzaj trumien stał się tak popularny
(okolo 5000 egzempluzy jest do dzisiaj zna-
nych), że doszło do masowego ich wytwarzania,
a znacząCe centra produkcyjne rozwinęly się
głównie w Rzymie, Atenach i w Azji Mniejszej'
Zmieniające się zwyczaje, mody i gust dominu-
j4cy w czasach produkcji rzymskich sarkofagów
powodowaly, iz najbardziej lubianymi scenami
bywały odpowiednio albo wątkl ukazujqce zmar-
lego w roli legendarnego herosa czy innej posta-
ci mitologicznej, albo w roli rzymskiego genera-
la lub człowieka interesów _ kazdy warsztat czy
też sk|ep oferowal calq gamę możliwości (Kle-
nen 2000, s. 188).

Sarkofagi wykonywane w samym Rzymie
byly dekorowane jedynie ztrzech stron, stroną
czwart4 ustrwiano je przy ścianach lub w specjal-
nych niszach mauzo|eów. owe tak zwane .sarko-

fagi zachodnie' byly czworokqtnego ksztaltu
oraz posiada|y plaskie lub lekko skośne poĘ-
wy flankowane w narożnikach g|owami lub ma-
skami. .Sarkofagi wschodnie'' większe, wyko-
nywane w Atenach lub Azji Mniejszej. można
nawet uważać za kaplice grobowe - posiadały
bowiem Zakończone szczytami zadaszenia oraz
dekorowane by|y rzeźbiarsko ze wszystkich
czterech stron. niejednok'otnie detalami archi-
tektonicznymi, w bardzo wyszukany sposób. Co
więcej, wykonywano je zprzeznaczeniem do
ustawiania na wolnym powietrzu w obrębie za-
lożeń cmentarnych lub wzd|uz dróg (Kt-EtNen
2000, s .  188; Sr lwłnr 2004, s .6 l .63).

Jeśli chodzi o zdobienie skrzyń sarkofagów
to trzęba podkeś|ic, iż jednak znakomita częśc
orvych zachowanych do naszych czasów ka-
miennych trumien dekorowana jest  po prostu
zwisającymi girlandami (Włlren |99|,s' 4.7-
8, ryc. 56), chociaz spora l iczba sarkofagów
mitologicznych takze się zachowala' Te ostat-
nie wydają się byc uIubionymi nagrobkami za-
możnych k|ientów. którzy wykazywali sklon-
nośc do ku|tury greckiej albo chcieli uchodzić
za|udzi wykształconych i cywilizowanych

Podczas gdy na sarkofagach mitologicz-
nych indywidualne historie pochowanych po-
staci byly zręcznie wplecione w wqtki mitolo.
giczne, na innych, określanych obecnie jako
biograficzne, byly bardziej bezpośrednio i do.
s|ownie pokazywane. odnosily się z reguly do
wyj4tkowych momentów życia znanych osób,
głównie generałów, którzy przedstawiani byli
w ferworze walki. Można sądzić,iz pewne spe-
cyficzne role spoleczne byly w Rzymie szcze-
gólnie podkreślane i oznaczaly zapewne kon-
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Ryc. 1 1. Sarkofag z Meleagrem, Palazzo Doria Pamphil i ,  Rzym Wg Kleiner 7992, s. 307 , ryc. 27 5
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ketne' powszechnie poządane cnoty. Nalezą tu-
taj z pewnością odnoszący sukcesy dowódcy
wojskowi, odważnie tratujący na koniu Swych
wrogów lub okazujqcy łaskawość pobitym. Czę-
sto ukazywano ich także jak naboznie składaj4
bogom ofiary. Jednym z takich najbardziej zna-
nych sarkofagów' co ze względu na sposóbjego
wykonania i klasęjest w pełni uzasadnione,jest
sarkofag z Portonaccio (ryc' l0)' obęcnie w zbio-
rach Museo Nazionale della Terme w Rzymie.
Generał przedstawiony jest w centrum Sceny'
na pierwszej |inii, pośród splecionych ciał
i włóczni rzymskich zołnlerzy oraz ich zaprzy-
sięgłych wrogów _ Germanów i Sarmatów'
Twarz generała nie jest wykończona, co moglo
wynikać z faktu, iż zamówienie do warsztatu
pnysz|to nagle i wymagalo pośpiechu, który nie
pozwoliI zatrudnić specjalnego artysty, biegłe-
go w portretowym wykonywaniu twarzy. Uzu-
pe|niaj4ce scenę bitwy inne wyobrazenia wyko-
nane zostaly na pokrywie sarkofagu i ukazuj4
sceny z życia i kariery zmar|ego, takie jak uła-
skawianie barbarzyńskiego wroga' malżeństwo,
oraz narodziny dziecka. Te przedstawięnia rów-
nież nie mająwyrzeźbionych twarzy (KlrtNln
1992,s.301-f ,ryc.269;f000, s. 190, ryc. 1 l0).

Jeśli chodzi o tzw. sarkofagi mitologiczne
to Sprawa wydaje się bardziej skomp|ikowana.
Reliefy mitologiczne na sarkofagach są wizu-
al nymi n arracj ami, które opowi adaj ą najrozma-
itsze historie poprzez medium obrazu. Jednak-
że nie mamy w zasadzie mozliwości aby zro-

zumieć w pełni te historie wyłącznie poprzez
odczytanie owych plastycznych przedstawień'
bez znajomoŚci mltów, które wykorzystano
i bez wiedzy na temat zmarlego. Co więcej, na-
wet znajomośc mitu nie zawsze w pełni wystar-
cza aby poj4ć intencję przedstawienia. Do ty.
powych zabiegów nalezało wykonywanie bar-
dzo sumarycznych lub abstrakcyjnych scen, ich
selektywny wybór, nie Zawszę postępujący w se-
kwencji zgodnej z podaniem mitycznym. a nie-
raz na sarkofagu pojawia się po prostu jedna
scena. Co więcej, w kazdym konketnym przy-
padku, w którym pojawiaj4 się na sarkofagu
jakieś sceny mitologiczne, snują one przede
wszystki m opowieśc dodatkowq, tą zwirymą ze
zmuIq osob4, która ma być w ten sposób upa-
miętniona, a ów impuls aby odnosić typowe sce-
ny mitologiczne do życia zmarlego skutkowal
przybieraniem przezte pierwsze swoistego i in-
dywidualnego zycia.Zatem w rzymskim kon-
tekście funera|nym wybrane fragmenty z mito-
|ogii greckiej wykazywaly tendencję aby stawać
się samoistnymi scenami czy wydarzeniami. po-
za mitem z którego wyszły, ibyc przede wszyst-
kim wypowiedziami o zmarłym. W konsekwen.
cji tego widzimy, zę nieraz większośc istotnych
i możliwych do rozpoznania w4tków nanacyj-
nych danego mitu zanika, a jakas scena jest roz-
poznawalnajedynie poprzez porównanie z inny-
mi. Lub odwrotnie, zupełnie proste wątki mito-
logiczne są wyjqtkowo upiększane i rozbudowy-
wane (SrewłRr 2004' s. 66-68).



mskie cmentar

Z drugiej strony sarkofagi mitologiczne ob-
dzieraly niejako zmar|ego z doczesnej tożsamo-
Ści i splataly je-eo zycie z jakimś mitologicznym
herosem, przenosząc go tym samym w Świat sa-
crttm.Mozna tutaj posłużyć się przykladem sar-
kofagu znajdującego się obecnie w Plazzo Do-
ria Pamphili w Rzymie (ryc. l1), który datowa-
ny Jest na ostatnie dekady II wieku po Chr. po-
środku widzimy Me|eagra, który prezentuje
swój bohaterski czyn pokonania dzika zes|ane-
go do Kaledonu. Zarówno za nim, jak i przed
nim ukazanojego ukochaną - lowczynię Alalan-
tę stojącą w udrapowanej szacie pomiędzy nagi-
mi postaciami innych heroicznych myś|iwyćh
biorących udzia| w polowaniu, W zupelnym
kontraście do owej tńumfalnej sceny suktesu na

w gniewie czarodziejską glownię, która z wyroku

moJr utrzymywa|a go plzy życiu. Jej gniew spo.
wodowa| fakt, iż Meleager zdobytq w trakcie
po|owania skórę zwierzęcia ofiarowa| Atalan-
cie, zabijajqc uprzednio innych łowczych, braci
matki, którzy się jej domagali. Niniejsze wątki
z mitu o Me|eagrze by|y często wykorzystywa-
nę w sztuce. Jeśli chodzi o scenę triumfu to mo-
8a zapewnę |4czyć zmu|ego z herosem poprzef
sugerowanie wprost jego zalet głównie jako wie|-
kiego wojownika i kochanka. Natomiast to, czy
ukazywana wizua|nie dalsza część mitu możi
odnosic się dojakiś tragicznych wydarzeń. a na.
węt przęmocy i odwetu w obrębie rodziny zmar-
łego, pozostanie dla nas bez odpowiedzi. Nie ule.
ga wątpliwości, że taka złozonahistoria mitycz.
na mogła zawterac wiele aluzji odnoszących się
metaforycznie do zycia jakiegoś konketnego
człowieka i byc odczytywanaprzęz tych, którzy
go znal i  (EnNan 1998, s .  149-150, ryc.  3) .

PrzejŚc ie w Rzymie od kremacj i  do inhu.
macji spowodowalo takze, ze wykonywano
okaza|e sarkofagi dla panuj4cych, a sztuka ta
zyskala status jednej z najlepszych dziedzin
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Ryc. 12. Sarkofag Balbinusa,Katakumby Preteksty, Rzym. Wg Kleiner 1992, s. 384, ryc. 356



2 . A a Ewa Bugai

wytwórczości. Robiący ogromne wrazęnie ze
względu na poziom wykonania, marmurowy
sarkofag Cęsarza Balbinusa w Katakumbach
Preteksty w Rzymie, jest tego dobrym przykla-
dem (ryc. l2)' Stanąć musiał w 238 roku po
Chr. kiedy zmar| Balbinus. Cesarz ijego żona
ukazani s4 tutaj jako półleżące postaci spoczy-
wające na łożu, tworzacym wieko trumny, co
ikonograficznie może sięgac jeszcze wzorców
etruskich. Poniżej przedstawiono Scenę Zawar-
cia ptzez parę malżeństwa oraz scenę ofiary '
Dodatkowe elementy narracyjne przedstawiajq
trzy Gracje, a rakze kilka tańczących postaci, od-
pow iedn ich d la pokazan ia otoczen i a cesarzowej,
któĘ szczątki mialy zapewn e w raz ze szcz4tka-
mi męża spoczqć w owej trumnie. Całe wyobra-
żeniejest w zasadzie konwencjonalne i często
powtarzane, a szczegó|nie ów schemat _ łoże
pogrzebowe, scena zawarcia małzeństwa i sce-
na ofiary. Nabiera ono tutaj jednak bardzo indy-
widualnego wyrazu przede wszystkim dzięki
wysokiej klasy portretowemu oddaniu wizerun-
ków zmarłych , a takze poprzez ukazanie wszę-
dzie zony Ba|binusa jako równej mężowi (Kle.

ruen 1992, s. 384-5, ryc. 356; 2000, s. l9l, ryc.
I  I  l ;  EnNen 1998, s .  148-9,  ryc.  99).

Podczas gdy opisany powyżej sarkofag
mia| upamiętnić pierwszą parę rzymskiego im-
perium, pochodzącq ze sZCZytU elit trzeciej de.
kady III wieku po Chr., wykonywane w tym
czasie sarkofagi bogatych wyzwoleńców, prze.
ścigaly się w dekoracyjności i okazałości.

Konk|udując można powiedzieć,ze w przy-
padku Augusta jego monumentalny pomnik
i elegancko zapisane dokonania wystarczyly
aby zachować go w pamięci potomnych na za-
wsze, natomiast rozmaici prawnicy czy własci-
ciele rzymskich gospod potrzebowali bardziej
krzyk|iwych środków wyrazu aby na pomni-
kach nagrobnych upamiętnić swe wizerunki,
imiona i dokonania. Z tego powodu nie jest
wca|e zaskakującym fakt, zę|iczni wyzwoleń-
cy w Rzymie znajdowali rozmaite sposoby aby
zaznaczyc swą niepowtarza|ność oraz wagę
wykonywanych zawodów, a różnorodne, za.
chowane do naszych czasów ich pomniki na-
grobne poświadczają, że potrafi l i z powodze-
niem to czynić.
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